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Five Nights at Freddy’s. Tom 1. Srebrne oczy

Dziesięć lat temu w pizzerii Freddy Fazbear’s Pizza w miasteczku Hurricane miały miejsce okrutne morderstwa. Siedemnastoletnia dzisiaj Charlie od tamtego czasu próbowała zapomnieć o tym, co się wydarzyło; bezskutecznie, ponieważ to jej ojciec był właścicielem lokalu i twórcą czterech animatronów – wielkich pluszowych maskotek, ulubieńców dzieci. W dziesiątą rocznicę tragedii Charlie spotyka się z przyjaciółmi, pragnąc uczcić pamięć zmarłego wówczas kolegi. Razem udają się do zamkniętej pizzerii, gdzie wszystko wygląda zupełnie inaczej niż kiedyś, a pozostawione w niej maskotki okazują się być krwiożerczymi bestiami…
Pierwsza element trylogii opartej na kultowej serii niezależnych gier komputerowych, napisana przez ich twórcę. Seria uzyskała wielką sława i wysokie oceny graczy i recenzentów. Wytwórnia Warner Bros przygotowuje na jej podstawie film pełnometrażowy.
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Anonim


2018-03-20


Fajna książka. Zalecam gorąco młodzieży. Interesujące teksty.





	



Anonim


2018-03-20


Wciągająca książka, interesujące postacie, mądra fabuła. Miło się czyta. Sama lektura jest napisana bardzo nieźle i ciekawie. Uświadomiłem to sobie już w 1 rozdziale, podczas nostalgicznego powrotu Charlie do własnego starego domu. Zalecam wszystkim, książka ebook nie tylko dla wielbicieli Five Nights at Freddy's!





	



Anonim


2018-03-20


Nie byłem do końca przekonany do tej książki przed kupnem, w końcu to książka ebook na podstawie gry. Lecz grałem we wszystkie części serii, więc kupiłem ją. Czytałem przez pół dnia i zamówiłem już kolejną część! To jedna z najlepszych książek, które czytałem.





	



dkdwornik


2018-03-20


Młody zagascynowany, więc książka ebook na pewno dobra. Zalecam każdemu nieczytającemu młodzieńcowi.





	



Anonim


2018-03-20


Naprawdę bardzo polecam, bardzo wciągająca, przeczytałem 357 stron w 3 dni. Historia trzyma się kupy i jest świetna.





	



MyShino


2018-03-20


Super książka ebook bardzo wciąga nie mogę doczekać się następnej części góry zalecam :)





	



Anonim


2018-03-20


Fajna książka ebook czekam na następną element





	



Anonim


2018-03-20


Bardzo fajna lecz również bardzo krótka.





	



Ozioma Jioke


2018-03-20


Początkowo niechętnie odnosiłam się do tej książki i nie byłam przekonana, czy jest to odpowiednia lektura dla mojego dziesięcioletniego syna. Dużo słyszałam o tej książce pdf i trochę przerażała mnie jej ewentualna brutalność. Jednakże moje obawy były bezpodstawne. Książka ebook okazała się być strzałem w dziesiątkę. Mój syn nie może się od niej odkleić, widać, że bardzo przypadła mu ona do gustu i chętnie po nią sięga. Na pewno zakupimy kolejne części. Zalecam gorąco wszystkim rodzicom i spokojnie nie musicie się niczego obawiać.





	



Jarosław Wilczyński


2018-03-20


Dla wielbicieli Five Nights at Freddys zalecam książkę "srebrne oczy". Książka ebook bardzo wciąga! To był strzał w dziesiątkę z zakupem dla mojego syna, który siedzi teraz codziennie ponad książka ebook i czyta! zalecam





	



Anonim


2018-03-20


Książka ebook jest idealna i nie mogę się doczekać kolejnej części





	



Agnieszka Lis


2018-03-20


Dzieci uwielbiają się bać... Wydawałoby się to całkiem absurdalne, a jednak. FNAF to słynna gra dla nastolatków, tak przynajmniej uważałam. Okazało się jednak, że ta "horrorowa" (jak mawia mój syn) gra jest lubiana, choć może lepsze słowo to "uwielbiana" także przez najmłodsze dzieci. Kupując książkę miałam obawy, czy nie będzie zbyt poważna dla niespełna dziesięciolatka. Okazała się jednak strzałem w dziesiątkę. Przebiła wszystkie upominki urodzinowe i teraz jest przedmiotem młodzieńczych negocjacji - kto i ile stron może przeczytać danego dnia. Jest kolejka. Kolejka do książki? Coś, co stoi w jawnej sprzeczności z badaniami Biblioteki Narodowej. Takich ebooków potrzeba jak najwięcej.





	



Anonim


2018-03-20


Książka ebook jest naprawdę wspaniała, bardzo wciągająca i z dreszczykiem. ciężko nazwać "Srebrne Oczy" przerażającym horrorem lecz i tak nie polecałabym jej najmłodszym czytelnikom. Tajemnica, wspaniali bohaterowie i motyw pluszaków jako krwiożerczych bestii sprawia, że ciężko oderwać się od książki. Mimo iż narracja nie jest pierwszoosobowa to odczucia głównej bohaterki są szczegółowo przedstawione, dzięki czemu możemy poczuć deszczyk grozy. Jest to obowiązkowa lektura dla wielbicieli gry Scotta lecz nie tylko. Nigdy nie grałam w "Five Nights at Freddy's" i za bardzo mnie do tej gry nie ciągnie, mimo to jestem wprost zakochana w "Srebrnych Oczach"! Gorąco zalecam i pozdrawiam! :)





	



Erkirez


2018-03-20


Piszę tę recęzję po przeczytaniu CAŁĘJ książki. Nie ma co wiele mówić, książka ebook jest bardzo fajna i przyjemnie się ją czyta. W książce pdf wszystko jest opisane, dzięki czemu można se lepiej zobrazować co by się stało gdyby to była prawda. Książka ebook jest bardzo wciągająca. Tą książkę dostałem od kolegi na Mikołajki, ( 8 XII 2017 r) i przeczytałem ją w mniej niż w tydzień ponieważ książka ebook tylko wydaje się gruba, ale gdy się wczytamy nie zauważymy nawet jak dynamicznie to mija. Epizody są fajnie oznaczone, Jest również wiele nawiązań do gry, sam w nią grałem i powiem że jest bardzo fajna zalecam se zagrać, lecz były również nowe rzeczy. Kończąc już książka ebook jest bardzo fajna i przyjemnie się ją czyta, można się wczuć, raz jak tak robiłem to aż serce na chwile zabolało, lecz to było dosyć fajne uczucie, ponieważ mogłem się poczuć jakbym był jednym z bohaterów. Ogólnie zalecam książkę dopóki jest na promocji ^^





	



TheRoksa


2018-03-20


Interesująca i wciągająca, choć przyznam, że spodziewałam się lepszego, lecz i tak zalecam przeczytać tą książkę, zwłaszcza wielbicielom tej gry.





	



Grayson


2018-03-20


Bardzo niezła pozycja dla wszystkich lubiących posępne klimaty. Nieźle się ją czyta, a zakończenie jest zaskakujące. Zalecam !





	



Ewelina


2018-03-20


Książka ebook sama w sobie fajna lecz nie czułam ani dreszczyku emocji, ani napięcia, a myślałam, że zastanę coś naprawdę mocnego. Czytało mi się to lekko i nawet miło no lecz jak już wspomniałam, oczekiwałam czegoś lepszego :/ Sama fabuła fnaf'a jest genialna, lecz napisana została o dużo gorzej. Według mnie jest jak taka lekka lektura, czytanka dla dzieci, dla tych wymagających "horrorowców", a dla tych strachliwszych jak zwykła książka. Ani razu nie zabiło mi mocniej serce, ani razu nie poczułam jak coś stoi za mną, po prostu czytałam jak zwykłą książkę przygodową.





	



Anonim


2018-03-20


hajme to jest bardzo zalecam daje 5 geiazdek pozdrawiam





	



Martini963


2018-03-20


Strasznie powoli się zaczyna lecz im dalej wchodzimy w historię tym prężniej się ona rozwija. Jeśli znasz FnaFa niektóre sekrety będą już przed tobą odkryte. Jednak dużo z faktów jakie do tej pory uważałem za pewniki runęły. Jest super.
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Strona 1
Strona 2
****** konwerter ebooków DEMO Znaki wodne *******
Strona 3
Prawa autorskie © 2017 Scott Cawthon. Wszelkie prawa zastrzeżone.
Zdjęcie statycznej telewizji: © Klikk / Dreamstime
Wszelkie prawa zastrzeżone. Wydawany przez Scholastic Inc., wydawcy od 1920 roku
. SCHOLASTIC i powiązane logo są znakami towarowymi i / lub zastrzeżonymi znakami
towarowymi Scholastic Inc.
Wydawca nie sprawuje żadnej kontroli i nie ponosi żadnej odpowiedzialności
za strony internetowe autorów lub stron trzecich lub ich treści.
Ta książka jest ﬁkcją. Nazwy, postacie, miejsca i incydenty są albo
produktem wyobraźni autora, albo są używane ﬁkcyjnie, a wszelkie
podobieństwo do rzeczywistych osób, żywych lub martwych, placówek
biznesowych, wydarzeń lub lokalizacji jest całkowicie przypadkowe.
Biblioteka Kongresu Dane do katalogowania w publikacji Dostępne
ISBN 978-1-338-13930-3
Pierwszy druk 2017
Zdjęcie okładki © 2017 Scott Cawthon.
Wszelkie prawa zastrzeżone.
Projekt okładki autorstwa Ricka DeMonico
Projekt książki Ricka DeMonico
e-ISBN 978-1-338-13931-0
Wszelkie prawa zastrzeżone na mocy międzynarodowych i panamerykańskich
konwencji o prawie autorskim. Żadna część niniejszej publikacji nie może być
powielana, przesyłana, pobierana, dekompilowana, poddawana inżynierii wstecznej lub
przechowywana w jakimkolwiek systemie przechowywania i wyszukiwania informacji,
w dowolnej formie lub w jakikolwiek sposób, elektroniczny lub mechaniczny, obecnie
znany lub wymyślony, bez wyraźnej pisemnej zgody wydawcy. Aby uzyskać informacje
dotyczące pozwolenia, napisz do Scholastic Inc., Uwaga: Departament uprawnień, 557
Broadway, Nowy Jork, NY 10012.
Strona 4
Zawartość
Strona z półtytułem
Strona tytułowa
Rozdział o prawie autorskim
Jeden rozdział drugi
Rozdział trzeci
Rozdział czwarty
Rozdział piąty
Rozdział szósty
Rozdział siódmy
Rozdział ósmy
Rozdział dziewiąty
Rozdział dziesiąty
Rozdział jedenasty
Rozdział dwunasty
Rozdział trzynasty
Rozdział czternasty
O Autorach
Strona 5
Nie ufaj swoim oczom. ”
Dr Treadwell chodził tam iz powrotem po peronie przed
audytorium. Jej kroki były powolne i równe, niemal hipnotyczne.
„Twoje oczy oszukują cię każdego dnia, wypełniając dla ciebie puste pola
w świecie przeciążenia sensorycznego”. Obraz oszałamiającego
geometrycznego detalu rozświetlił płócienny ekran za nią. „Kiedy mówię„
przeciążenie sensoryczne ”, mam na myśli to dosłownie. W każdej chwili twoje
zmysły otrzymują znacznie więcej informacji, niż mogą przetwarzać naraz, a
twój umysł jest zmuszony wybierać sygnały, na które należy zwrócić uwagę.
Robi to na podstawie twoich doświadczeń i oczekiwań co do normalności. To,
co znamy, to rzeczy, które możemy - w większości - zignorować. Widzimy to
najłatwiej ze zmęczeniem węchowym: twój nos przestaje wyczuwać zapach,
gdy jesteś wokół niego przez pewien czas. Możesz być bardzo wdzięczny za to
zjawisko, w zależności od nawyków twojego współlokatora. ”
Klasa zachichotała posłusznie, a potem ucichła, gdy na ekranie pojawił
się obraz innego wielokolorowego wzoru.
Profesor uśmiechnął się lekko i kontynuował.
„Twój umysł tworzy ruch, gdy go nie ma. Wypełnia kolory i trajektorie na podstawie
tego, co widziałeś wcześniej, i oblicza to, co powinieneś teraz zobaczyć. ” Kolejny obraz
błysnął na górnym ekranie. „Jeśli twój umysł tego nie zrobił, to samo wyjście na
zewnątrz i ujrzenie drzewa pochłonęłoby całą twoją energię mentalną, nie pozostawiając
żadnych zasobów na nic innego. Abyś mógł funkcjonować na świecie, twój umysł
wypełnia przestrzenie tego drzewa własnymi liśćmi i gałęziami. ” Sto ołówków
nabazgranych naraz, wypełniając salę wykładową dźwiękiem przypominającym pędzące
myszy.
„Dlatego po raz pierwszy wchodząc do domu odczuwasz zawroty głowy.
Twój umysł przyjmuje więcej niż zwykle. Rysuje plan piętra, tworzy paletę
kolorów i zapisuje spis obrazów do późniejszego wykorzystania, abyś nie
musiał przechodzić przez to wyczerpujące spożycie za każdym razem.
Następnym razem, gdy wejdziesz do tego samego domu, będziesz już wiedział,
gdzie jesteś.
„Charlie!” Nagły głos wyszeptał jej imię, cale od jej ucha. Charlie pisał dalej.
Patrzyła prosto przed siebie na wystawę przed salą wykładową. Gdy dr Treadwell
mówiła dalej, kroczyła szybciej, od czasu do czasu rzucając ręką w stronę ekranu,
aby zilustrować swój punkt widzenia. Jej słowa wydawały się opóźniać, gdy jej
umysł pędził naprzód; Do drugiego dnia zajęć Charlie zdała sobie sprawę, że jej
profesor czasami przerywał w jednym zdaniu, by dokończyć zupełnie inne. To było
tak, jakby przeglądała tekst w głowie, czytając kilka słów tu i tam. Większość
uczniów na zajęciach z robotyki uważała to za szaleństwo, ale Charlie lubił to. To
sprawiło, że lekcja była jak układanka.
Strona 6
Ekran ponownie błysnął, pokazując asortyment części mechanicznych i schemat
oka. „To właśnie musisz odtworzyć”. Dr Treadwell cofnął się od obrazu, odwracając się,
by spojrzeć na niego z klasą. „Podstawowa sztuczna inteligencja polega na kontroli
sensorycznej. Nie będziesz miał do czynienia z umysłem, który sam może odﬁltrować
te rzeczy. Musisz zaprojektować programy, które rozpoznają podstawowe kształty,
jednocześnie odrzucając nieistotne informacje. Musisz zrobić dla swojego robota to,
co robi dla ciebie własny umysł: stworzyć uproszczony i zorganizowany zestaw
informacji w oparciu o to, co jest istotne. Zacznijmy od kilku przykładów
podstawowego rozpoznawania kształtów. ”
- Charlie - znów syknął głos, a ona niecierpliwie machnęła ołówkiem na
postać spoglądającą przez ramię - jej przyjaciółkę Artę - starającą się go
odepchnąć. Ten gest kosztował ją chwilę, postawił ją o pół kroku za
profesorem. Pośpieszyła, by nadrobić zaległości, pragnąc nie przegapić ani
jednej linii.
****** konwerter ebooków DEMO Znaki wodne *******
Papier przed nią był pokryty formułami, notatkami na marginesach, szkicami i
schematami. Chciała wszystko naraz: nie tylko matematykę, ale wszystkie rzeczy,
o których myślała. Gdyby mogła powiązać nowe fakty z rzeczami, które już znała,
zachowałaby je o wiele łatwiej. Czuła się głodna, czujna, wyczekiwała nowych
informacji, jak pies pod stołem.
Chłopiec z przodu uniósł rękę, by zadać pytanie, a Charlie poczuł, jak
ogarnia go niecierpliwość. Teraz cała klasa musiałaby się zatrzymać, podczas
gdy Treadwell wrócił, aby wyjaśnić prostą koncepcję. Charlie pozwolił, by jej
umysł wędrował, szkicując z roztargnieniem na marginesach zeszytu.
John byłoby tutaj w-ona spojrzała niespokojnie na nią oglądać, to godzinę.
Powiedziałem mu, że może kiedyś znów się zobaczymy. Myślę, że pewnego dnia. Zawołał
niespodziewanie: „Po prostu przejdę”, powiedział, a Charlie nie zadał sobie trudu, by
zapytać, skąd on wie, gdzie ona jest. Oczywiście, że wiedziałby. Nie było powodu, żeby
się z nim nie spotkać, a ona na przemian była podekscytowana i przerażona. Teraz, gdy
z roztargnieniem naszkicowała prostokątne kształty na dole kartki, jej żołądek
podskoczył, trochę skurcz nerwów. To było całe życie, odkąd go ostatnio widziała.
Czasami wydawało się, że widziała go wczoraj, jakby minął ostatni rok. Ale oczywiście
tak się stało i wszystko zmieniło się dla Charliego po raz kolejny.
W maju, w noc jej osiemnastych urodzin, zaczęły się marzenia. Charlie
od dawna była przyzwyczajona do koszmarów, a najgorsze momenty jej
przeszłości zmusiły się jak żółć do pokręconych wersji wspomnień, które
były już zbyt okropne, by je zapamiętać. Rankiem wepchnęła te marzenia w
sen i zapieczętowała je, wiedząc, że złamią je dopiero, gdy znów zapadnie
noc.
Te marzenia były inne. Kiedy się obudziła, była ﬁzycznie wyczerpana: nie tylko
wyczerpana, ale obolała, jej mięśnie osłabione. Dłonie miała sztywne i bolące, jakby
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godzinami były zaciśnięte w pięści. Te nowe sny nie przychodziły co noc, ale kiedy to
robili, przerywały jej zwykłe koszmary i przejmowały je. Nie miało znaczenia, czy
biegnie i krzyczy o swoje życie, czy wędruje bez celu przez tępy miszmasz różnych
miejsc, w których była przez cały tydzień. Nagle znikąd wyczuła go: Sammy, jej
zaginiony brat bliźniak, był już blisko.
Wiedziała, że był obecny w taki sam sposób, w jaki wiedziała, że ona jest obecna, i
cokolwiek to był sen, znikało - ludzie, miejsca, światło i dźwięk. Teraz szukała go w
ciemności, wołając jego imię. Nigdy nie odpowiedział. Upadała na ręce i kolana, czując, jak
przedziera się przez ciemność, pozwalając, by jego obecność prowadziła
****** konwerter ebooków DEMO Znaki wodne *******
ją, aż dotarła do bariery. Był gładki i zimny, metalowy. Nie widziała tego, ale uderzyła go
mocno jedną pięścią, która odbiła się echem. „Sammy?” zadzwoni, uderzając mocniej.
Wstała, wyciągając rękę, żeby sprawdzić, czy jest w stanie wyskoczyć na gładkiej
powierzchni, ale ta rozciągnęła się daleko nad jej głową. Waliła pięściami w barykadę,
dopóki nie bolały. Krzyczała imię brata, dopóki jej gardło nie ścisnęło się, aż upadła na
podłogę i oparła się na solidnym metalu, przyciskając policzek do chłodnej powierzchni
i licząc na szept z drugiej strony. On tam był; wiedziała to tak pewnie, jakby był częścią
niej samej.
W snach wiedziała, że był obecny. Co gorsza, kiedy się obudziła,
wiedziała, że go nie ma.
W sierpniu Charlie i ciocia Jen odbyli pierwszą walkę. Zawsze byli zbyt odlegli, by
naprawdę się kłócić. Charlie nigdy nie czuł potrzeby buntu, ponieważ Jen nie dawała
prawdziwego autorytetu. A Jen nigdy nie wzięła niczego, co Charlie zrobił osobiście,
nigdy nie próbowała powstrzymać jej przed zrobieniem czegokolwiek, o ile była
bezpieczna. W dniu, w którym Charlie przeprowadził się z nią w wieku siedmiu lat, ciocia
Jen powiedziała jej wyraźnie, że nie zastąpi ona rodziców Charliego. Do tej pory Charlie
był już wystarczająco dorosły, by zrozumieć, że Jen miał na myśli gest szacunku, sposób
na uspokojenie Charliego, że jej ojciec nie zostanie zapomniany i że zawsze będzie jego
dzieckiem. Ale wtedy wydawało się, że to napomnienie. Nie oczekuj rodzicielstwa. Nie
oczekuj miłości. I tak nie zrobił Charlie. Jen nigdy nie zaniepokoił się Charliem. Charlie
nigdy nie chciał jedzenia ani odzieży, a Jen nauczyła ją gotować, dbać o dom, zarządzać
pieniędzmi i naprawiać własny samochód. Musisz być niezależny, Charlie. Musisz
wiedzieć, jak dbać o siebie. Musisz być silniejsza than- że ona cut off sama, ale Charlie
umiał zdanie zakończył.
Niż twój ojciec.
Charlie pokręciła głową, próbując się wyrwać z własnych
myśli. "Co jest nie tak?" Art powiedział obok niej.
„Nic” - szepnęła. Przesuwała ołówkiem raz po raz po tych samych
liniach: w górę, w górę, w dół, w górę, graﬁt był coraz grubszy.
Charlie powiedział Jen, że wraca do Huraganu, a twarz Jen zrobiła się
kamienna, a jej skóra pobladła.
Strona 8
„Dlaczego miałbyś to zrobić?” - zapytała z niebezpiecznym spokojem w
głosie. Serce Charliego biło szybciej. Bo tam go zgubiłem. Ponieważ potrzebuję
go bardziej niż ciebie. Myśl o powrocie dręczyła ją od miesięcy, z każdym dniem
rosła w siłę. Pewnego ranka obudziła się i dokonano ostatecznego wyboru,
siedząc w jej umyśle z solidnym ciężarem.
****** konwerter ebooków DEMO Znaki wodne *******
„Jessica idzie na studia do St. George” - powiedziała ciotce. „Zaczyna semestr
letni, abym mogła zostać z nią, kiedy tam będę. Chcę znów zobaczyć dom. Wciąż
jest tyle rzeczy, których nie rozumiem; to po prostu wydaje się… ważne -
dokończyła słabo, trzęsąc się, gdy oczy Jen - ciemnoniebieskie jak
marmur - utkwiły w niej wzrok .
Jen nie odpowiadała przez dłuższą chwilę, po czym powiedziała po prostu: „Nie”.
Dlaczego nie? Charlie mógł kiedyś powiedzieć. Puściłeś mnie wcześniej. Ale po
tym, co wydarzyło się w zeszłym roku, kiedy ona, Jessica i pozostali wrócili do
Freddy'ego i odkryli przerażającą prawdę o morderstwach w starej pizzerii jej ojca,
sytuacja się między nimi zmieniła. Charlie się zmienił. Teraz spotkała
zdeterminowane spojrzenie Jen. „Idę”, powiedziała, starając się, by jej własny głos
był spokojny.
Potem wszystko eksplodowało.
Charlie nie wiedziała, który z nich zaczął krzyczeć pierwszy, ale krzyczała,
aż jej gardło stało się płomienne i obolałe, rzucając ciotce każdy ból, jaki
kiedykolwiek zadała, każdy ból, któremu nie udało się zapobiec. Jen
odwzajemniła, że zawsze chciała dbać o Charliego, że zawsze dawała z siebie
wszystko, rzucając uspokajające słowa, które jakoś ociekały trucizną.
"Wychodzę!" Charlie krzyknął z przekonaniem. Ruszyła do drzwi, ale Jen
złapała ją za ramię i gwałtownie szarpnęła. Charlie potknęła się, prawie
upadając, zanim złapała się na stole w kuchni, a Jen opuściła rękę z
szokującym wyrazem twarzy. Zapadła cisza, a potem Charlie wyszedł.
Spakowała torbę, czując się, jakby w jakiś sposób oderwała się od
rzeczywistości, w niemożliwym równoległym świecie. Potem wsiadła do
samochodu i odjechała. Nie powiedziała nikomu, że idzie. Jej przyjaciele tutaj
nie byli bliskimi przyjaciółmi; nikt nie był jej winien wyjaśnienia.
Kiedy Charlie dotarła do Huraganu, zamierzała udać się prosto do domu ojca i zostać
tam przez kilka następnych dni, aż Jessica przybędzie na kampus. Ale kiedy dotarła do
granic miasta, coś ją powstrzymało. Nie mogę , pomyślała. Nie mogę nigdy wrócić.
Odwróciła samochód, pojechała prosto do St. George i spała w swoim samochodzie przez
tydzień.
Dopiero kiedy Charlie zapukał, a Jessica otworzyła drzwi z zaskoczonym
wyrazem twarzy. Charlie zdał sobie sprawę, że tak naprawdę nigdy nie wspominała o
swoich planach Jessice, od której wszyscy byli zależni. Powiedziała jej wszystko, a
Jessica z wahaniem zaproponowała, że pozwoli jej zostać. Charlie spał na podłodze
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przez resztę lata, a gdy zbliżał się semestr zimowy, Jessica nie poprosiła jej, by
wyszła.
„Miło jest mieć tutaj kogoś, kto mnie zna” - powiedziała i
nietypowo Charlie przytulił ją.
Charlie nigdy nie dbał o szkołę średnią. Na zajęciach nigdy nie
poświęcała wiele uwagi, ale As i Bs przychodzili po nią z łatwością. Nigdy tak
naprawdę nie myślała o tym, by lubić lub nie lubić swoich przedmiotów,
chociaż czasami nauczyciel lub nauczyciel sprawiłby, że poczuje iskierkę
zainteresowania przez rok.
Charlie niewiele myślała po zakończeniu lata, ale gdy bezczynnie przeglądała
katalog kursów Jessiki i zobaczyła zaawansowane kursy robotyki, coś zatrzasnęło się
na swoim miejscu. George był jednym z uniwersytetów, do których została przyjęta na
początku tego roku, choć tak naprawdę nie zamierzała chodzić do żadnego z nich. Teraz
jednak poszła do urzędu administracyjnego i błagała swoją sprawę, dopóki nie uzyskała
pozwolenia na rejestrację, pomimo upływu terminu o kilka miesięcy. Wciąż jest tyle
rzeczy, których nie rozumiem. Charlie chciała się uczyć, a rzeczy, których chciała się
uczyć, były bardzo konkretne.
Oczywiście były rzeczy, których musiała się nauczyć, zanim kurs robotyki
miałby w ogóle sens. Matematyka zawsze była dla Charliego prosta, funkcjonalna,
jak gra. zrobiłeś to, co powinieneś zrobić i uzyskałeś odpowiedź. Ale to nigdy nie
była bardzo interesująca gra. Fajnie było nauczyć się czegoś nowego, ale potem
musiałeś to robić przez tygodnie lub miesiące, znudzony z czaszki. To była szkoła
średnia. Ale w jej pierwszej klasie rachunku różniczkowego coś się wydarzyło. To
było tak, jakby od lat układała cegły, zmuszona do powolnej pracy, widząc tylko
zaprawę i kielnię. Potem nagle ktoś cofnął ją o kilka kroków i powiedział: „Słuchaj,
budowałeś ten zamek. Idź się pobawić!
„I to wszystko na dziś” - powiedział w końcu profesor Treadwell. Charlie spojrzał
na swój papier, zdając sobie sprawę, że nigdy nie przestawała poruszać ołówkiem.
Nosiła ciemne linie na całej stronie i narysowała na biurku. Beznamiętnie potarła ślady
rękawem, a potem otworzyła segregator, by odłożyć notatki. Art wsunął głowę przez
ramię, a ona szybko ją zamknęła, ale on już dobrze się przyjrzał.
„Co to jest, tajny kod? Sztuka abstrakcyjna?"
- To tylko matematyka - powiedział krótko Charlie i schował notatnik do
torby. Art był głupiutki. Miał przyjemną twarz, ciemne oczy i kręcone brązowe
włosy, które wydawały się mieć własne życie. Był na trzech z czterech klas i
śledził ją od początku semestru jak zbłąkane kaczątko. Ku jej zaskoczeniu
Charlie stwierdził, że jej to nie przeszkadza.
Gdy Charlie opuścił widownię, Art zajął swoje zwykłe miejsce u jej boku.
„Więc zdecydowałeś o projekcie?” on zapytał.
****** konwerter ebooków DEMO Znaki wodne *******
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"Projekt?" Charlie niejasno przypomniał sobie coś o projekcie, który chciał
zrealizować razem. Skinął lekko głową, czekając, aż ją dogoni.
"Zapamiętaj? Musimy zaprojektować eksperyment dla chem? Myślałem, że
możemy razem pracować. Wiesz, z twoim umysłem i moim wyglądem… Urwał.
„Tak, to brzmi… muszę się z kimś spotkać”, przerwała. „Nigdy nikogo nie
spotkasz”, powiedział zaskoczony, rumieniąc się na jasno czerwony, gdy tylko
słowa wyszły mu z ust. „Nie miałem tego na myśli. Nie chodzi o to, że to moja
sprawa, ale kto to jest? Uśmiechnął się szeroko.
- John - powiedział Charlie bez rozwinięcia. Arty przez chwilę wyglądał na
załamanego, ale szybko wyzdrowiał.
„Oczywiście tak. Jan. Świetny facet - powiedział dokuczliwie. Uniósł brwi,
prosząc o szczegóły, ale nie dała żadnych. „Nie wiedziałem, że jesteś… że
masz… to fajne.” Twarz Artema przybrała wyraz starannej neutralności. Charlie
spojrzał na niego dziwnie. Nie zamierzała sugerować, że ona i John byli parą,
ale nie wiedziała, jak go poprawić. Nie potraﬁła wyjaśnić, kim był dla niej John,
nie mówiąc Artowi o wiele więcej, niż chciała, żeby wiedział.
Przez minutę szli w milczeniu przez główny plac, mały, trawiasty plac
otoczony ceglanymi i betonowymi budynkami.
„A więc, czy John pochodzi z twojego rodzinnego miasta?” - zapytał w końcu Art.
„Moje miasto rodzinne oddalone jest o trzydzieści minut. To miejsce jest
po prostu jego przedłużeniem - powiedział Charlie. „Ale tak, on jest z
Huraganu.” Art zawahał się, po czym pochylił się bliżej, rozglądając się, jakby
ktoś mógł słuchać.
„Zawsze chciałem cię zapytać” - powiedział.
Charlie spojrzał na niego ze znużeniem. Nie pytaj o to.
„Jestem pewien, że ludzie pytają cię o to przez cały czas, ale daj spokój - nie
możesz mnie winić za to, że jestem ciekawy. Te rzeczy o morderstwach, to jak
miejska legenda tutaj. To znaczy nie tylko tutaj. Wszędzie. Pizza Freddy'ego
Fazbeara …
"Zatrzymać." Twarz Charliego nagle znieruchomiała. Wydawało jej się, że
poruszenie nią, bez względu na jej wyraz, wymagałoby tajemnej umiejętności,
której już nie posiadała. Zmieniła się także twarz Artema. Jego łatwy uśmiech
zniknął. Wyglądał na prawie przestraszonego. Charlie zagryzł wargę, chcąc, by jej
usta się poruszyły.
„Byłam dzieckiem, kiedy to wszystko się wydarzyło”, powiedziała cicho. Art skinął
głową, szybko i szybko. Charlie sprawił, że jej twarz zmieniła się w uśmiech. „Muszę iść
spotkać się z Jessicą” - skłamała. Muszę od ciebie uciec. Art ponownie pokiwał głową
jak lalka z kruczoczarami. Ona
odwrócił się i odszedł w stronę akademika, nie oglądając się za siebie.
Charlie zamrugał w słońcu. Błyski tego, co wydarzyło się w ubiegłym roku u
Freddy'ego, uderzały w nią, strzępy pamięci wyrywały jej ubrania zimnymi,
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żelaznymi palcami. Hak powyżej, gotowy do uderzenia - nie ma ucieczki. Postać
pojawiająca się za sceną; czerwone zmatowione futro ledwo zakrywające metalowe
kości morderczego stworzenia. Klęcząc w ciemnościach na zimnej, kafelkowej
podłodze łazienki, a potem - to gigantyczne, twarde plastikowe oko wpatrzone w
szczelinę, gorący miazgę martwego oddechu na jej twarzy. I drugie, starsze
wspomnienie: myśl, która sprawiła, że bolała ją w sposób, na który nie miała słów,
smutek wypełnił ją, jakby została wpleciona w jej kości. Ona i Sammy, jej drugie ja,
jej brat bliźniak, bawili się w ciche gry w znajomym cieple szafy z kostiumami.
Potem postać pojawiła się w drzwiach, patrząc na nich z góry. Potem Sammy
zniknął, a świat po raz pierwszy się skończył.
Charlie stał na zewnątrz własnego pokoju w akademiku, prawie nie wiedząc, jak się
tam dostała. Powoli wyciągnęła klucze z kieszeni i weszła do pokoju. Światła były
wyłączone; Jessica wciąż była w klasie. Charlie zamknął za sobą drzwi, dwukrotnie
sprawdził zamek i oparł się o nie. Wzięła głęboki oddech. To już koniec. Wyprostowała
się zdecydowanie i włączyła górne światło, wypełniając pomieszczenie ostrym
światłem. Zegar przy łóżku powiedział Charliemu, że jeszcze niecała godzina przed
przybyciem Johna - czas na pracę nad jej projektem.
Charlie i Jessica podzielili pokój kawałkiem taśmy maskującej po
pierwszym tygodniu wspólnego życia. Jessica zasugerowała to żartem,
powiedziała, że widziała to w ﬁlmie, ale Charlie uśmiechnął się szeroko i pomógł
jej zmierzyć pomieszczenie. Wiedziała, że Jessica desperacko chce uniknąć
bałaganu Charliego. W rezultacie powstała sypialnia, która wyglądała jak obraz
„przed i po” reklamujący usługę sprzątania lub broń nuklearną, w zależności od
tego, po której stronie patrzyłeś na początku.
Na biurku Charliego leżała poszewka na poduszkę, przykryta dwoma
niewyraźnymi kształtami. Podeszła do biurka i zdjęła go, ostrożnie składając
i kładąc na krześle. Spojrzała na swój projekt.
„Cześć,” powiedziała cicho.
Dwie mechaniczne powierzchnie były trzymane pionowo na metalowych konstrukcjach i
przymocowane do długości deski. Ich rysy były niewyraźne, jak stare posągi zniszczone
przez deszcz lub nowa glina jeszcze nie w pełni wyrzeźbiona. Były wykonane z plastycznego
tworzywa sztucznego, a tam, gdzie powinny znajdować się grzbiety ich głów, znajdowały się
sieci osłon, mikroczipów i drutów.
Charlie pochylił się w ich stronę, spoglądając na każdy milimetr swojego projektu,
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upewniając się, że wszystko jest tak, jak je opuściła. Nacisnęła mały czarny
przełącznik i migały małe lampki; maleńkie wentylatory chłodzące zaczęły
wirować.
Nie ruszyli się od razu, ale nastąpiła zmiana. Niejasne cechy nabrały sensu. Ich ślepe
oczy nie zwróciły się na Charliego: patrzyli tylko na siebie.
„Ty” powiedział pierwszy. Jego wargi poruszyły się, by nadać kształt
sylabie, ale nigdy się nie rozdzieliły. Nie zostały stworzone do otwarcia.
„Ja”, odpowiedział drugi, wykonując ten sam miękki,
ograniczony ruch. „Jesteś” powiedział pierwszy.
"Jestem?" powiedział drugi.
Charlie patrzył, zaciskając dłoń na ustach. Wstrzymała oddech, bojąc się
im przeszkadzać. Czekała, ale najwyraźniej skończyli i teraz po prostu na
siebie patrzyli. Nie widzą , przypomniała sobie Charlie. Wyłączyła je i
pociągnęła deskę, żeby mogła zajrzeć im w plecy. Sięgnęła do środka i
poprawiła drut.
Klucz wślizgnął się do zamka drzwi i Charlie zaskoczył na dźwięk.
Chwyciła poszewkę i rzuciła ją na twarze, gdy Jessica weszła do pokoju.
Jessica zatrzymała się w drzwiach z szerokim uśmiechem.
"Co to było?" zapytała. "Co?" -
powiedział niewinnie Charlie.
„Daj spokój, wiem, że pracowałeś nad tym, czego nigdy nie pozwoliłeś mi
zobaczyć”. Upuściła plecak na podłogę, a potem dramatycznie opadła na
łóżko. „W każdym razie jestem wykończony!” oznajmiła. Charlie zaśmiał się,
a Jessica usiadła. „Chodź ze mną porozmawiać”, powiedziała. „Co jest z tobą
i Johnem?”
Charlie usiadł na swoim łóżku naprzeciwko Jessiki. Mimo odmiennego stylu życia
lubiła mieszkać z drugą dziewczyną. Jessica była ciepła i bystra, a chociaż jej swoboda
w podróżowaniu po świecie wciąż trochę go zastraszała, teraz poczuła się częścią
tego. Może bycie przyjaciółką Jessiki oznaczało pochłonięcie jej pewności siebie.
„Jeszcze go nie widziałem. Muszę wyjść… - Zerknęła przez ramię Jessiki
na zegar. "Piętnaście minut."
"Czy jesteś podekscytowany?" -
zapytała Jessica. Charlie wzruszył
ramionami. „Myślę, że tak”,
powiedziała. Jessica zaśmiała się. „Nie
jesteś pewien?”
„Jestem podekscytowany” - przyznał Charlie. „Minęło sporo czasu.”
„Nie tak długo” - zauważyła Jessica. Potem wyglądała na zamyśloną. „Chyba tak
****** konwerter ebooków DEMO Znaki wodne *******
jednak było. Wszystko jest tak inne od ostatniego razu, kiedy go
widzieliśmy. ” Charlie odchrząknął. „Więc naprawdę chcesz
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zobaczyć mój projekt?” zapytała,
zaskakująca sama siebie.
"Tak!" Zadeklarowała Jessica, wyskakując z łóżka. Poszła za Charliem do
swojego biurka. Charlie włączył zasilanie, a potem rzucił poszewkę jak magik.
Jessica wstrzymała oddech i mimowolnie cofnęła się. "Co to jest?" -
zapytała ostrożnym głosem. Ale zanim Charlie zdążył odpowiedzieć,
przemówiła pierwsza twarz.
„Ja” - powiedział.
„Ty”, odpowiedział drugi i obaj znowu zamilkli. Charlie spojrzał na Jessikę. Jej
przyjaciółka miała uszczypnięty wyraz twarzy, jakby trzymała coś mocno w środku.
„Ja”, powiedziała druga twarz.
Charlie pośpieszył je wyłączyć. „Dlaczego masz taki wyraz twarzy?”
powiedziała.
Jessica wzięła głęboki oddech i uśmiechnęła się do niej. „Po prostu
jeszcze nie jadłam lunchu”, powiedziała, ale coś pozostało w jej oczach.
Jessica patrzyła, jak Charlie z miłością nakłada poszewkę na twarze, jakby
wtuliła dziecko w łóżko. Rozejrzała się niewygodnie po pokoju. Połowa Charliego
była katastrofą: ubrania i książki były wszędzie porozrzucane, ale były też druty i
części komputerowe, narzędzia, śruby oraz kawałki plastiku i metalu, których
Jessica nie rozpoznała, wszystkie pomieszane razem. To nie był tylko bałagan; to
była chaotyczna plątanina, w której można było wszystko stracić. Albo ukryć
cokolwiek, uświadomiła sobie, z poczuciem winy na tę myśl. Jessica zwróciła
swoją uwagę z powrotem na Charliego.
„Do czego je programujesz?” - zapytała, a Charlie uśmiechnął się dumnie. „Nie do
końca programuję ich do robienia czegokolwiek. Pomagam im uczyć się na ich
temat
posiadać."
„Oczywiście, oczywiście. Oczywiście - powiedziała powoli Jessica. Gdy to zrobiła, coś
ją złapało
oko: ze stosu brudnej bielizny wyglądały błyszczące, plastikowe oczy i
długie wiotkie uszy.
„Hej, nigdy nie zauważyłem, że przyprowadziłeś Theodore, twojego małego robo-królika!” -
wykrzyknęła, ciesząc się, że pamięta nazwę dziecięcej zabawki Charliego. Zanim Charlie zdążył
odpowiedzieć, podniosła pluszowego zwierzęcia za uszy - i odeszła tylko z głową.
Jessica wrzasnęła i upuściła ją, klepiąc dłoń w usta.
"Przykro mi!" - powiedział Charlie, pośpiesznie podnosząc głowę królika z
podłogi. "Wziąłem
****** konwerter ebooków DEMO Znaki wodne *******
go osobno na studia; Korzystam z niektórych jego części w moim projekcie. ”
Wskazała na przedmiot na biurku.
- Och - powiedziała Jessica, próbując ukryć swoje przerażenie. Rozejrzała się po
pokoju i nagle zdała sobie sprawę, że części królika są wszędzie. Jego
Strona 14
bawełniany kulkowy ogon spoczywał na poduszce Charliego, a noga zwisała z lampy
nad jej biurkiem. Jego tors leżał w kącie, prawie poza zasięgiem wzroku, rozszarpał się
gwałtownie. Jessica spojrzała na okrągłą, wesołą twarz przyjaciółki i kędzierzawe
brązowe włosy do ramion . Jessica zamknęła oczy na dłuższą chwilę.
Och, Charlie, co jest z tobą nie tak?
„Jessica?” Powiedział Charlie. Oczy dziewczyny były zamknięte, a jej twarz
bolała. „Jessica?” Tym razem otworzyła oczy i uśmiechnęła się do Charliego
nagłym, promiennym uśmiechem, odwracając się jak kran. Było to niepokojące, ale
Charlie przywykł do tego.
Jessica zamrugała mocno, jakby zresetowała mózg. „Więc denerwujesz
się widząc Johna?” zapytała. Charlie pomyślał przez chwilę.
"Nie. To znaczy, dlaczego powinienem być? To tylko John, prawda?
Charlie próbował się śmiać, ale poddał się. „Jessica, nie wiem o czym
rozmawiać!” wybuchła nagle.
"Co masz na myśli?"
„Nie wiem o czym z nim rozmawiać !” Powiedział Charlie. „Jeśli nie
będziemy mieli o czym rozmawiać, zaczniemy mówić o… o tym, co wydarzyło
się w zeszłym roku. I po prostu nie mogę.
"Dobrze." Jessica wyglądała na zamyśloną. „Może on tego nie poruszy” -
zaproponowała. Charlie westchnął, zerkając na swój ukryty eksperyment z tęsknotą.
„Oczywiście, że on
będzie. To wszystko, co nas łączy. ” Ciężko usiadła na łóżku i opadła na podłogę.
„Charlie, nie musisz rozmawiać o niczym, o czym nie chcesz rozmawiać”
Jessica powiedziała łagodnie. „Zawsze możesz go po prostu anulować. Ale nie
sądzę, żeby John postawił cię na miejscu. On troszczy się o ciebie. Wątpię, co
dzieje się w Huraganie.
„Co to znaczy?”
„Mam na myśli…” Jessica ostrożnie odsunęła stos prania i usiadła obok
Charliego, kładąc dłoń na kolanie. „Chodzi mi tylko o to, że może nadszedł
czas, abyście oboje to przeszli. I myślę, że John próbuje.
Charlie odwrócił wzrok i wpatrywał się nieruchomo w głowę Teodora,
twarzą do ziemi na podłodze. Chcesz przez to przejść? Jak w ogóle zacząć?
Głos Jessiki złagodniał. „To już nie może być całe twoje życie”.
****** konwerter ebooków DEMO Znaki wodne *******
"Wiem." Charlie westchnął. Postanowiła zmienić temat. „Jak w ogóle twoja
klasa?” Charlie wytarł oczy, mając nadzieję, że Jessica skorzysta z podpowiedzi.
"Niesamowite." Jessica wstała i przeciągnęła się, pochylając się, by
dotknąć jej palców u nóg i nawiasem mówiąc, dając Charliemu szansę na
opanowanie się. Kiedy Jessica wstała, uśmiechnęła się znakomicie, z
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powrotem w swoim charakterze. „Czy wiesz, że zwłoki można zachować w
torfowiskach, takich jak mumie?”
Charlie zmarszczył nos. „Teraz robię. Czy to właśnie zrobisz po
ukończeniu szkoły? Czołgać się w torfowiskach w poszukiwaniu ciał?
Jessica wzruszyła ramionami. "Może."
„Dam ci garnitur od hazmat na prezent dyplomowy” - zażartował Charlie.
Spojrzała na zegarek. "Czas iść! Życz mi szczęścia." Odgarnęła włosy dłońmi,
zaglądając do lustra zawieszonego z tyłu drzwi. „Czuję się jak bałagan”.
"Świetnie wyglądasz." Jessica skinęła głową
zachęcająco. - Robiłem przysiady - powiedział
niezręcznie Charlie. „Hę?”
"Zapomnij o tym." Charlie złapał plecak i skierował się do drzwi.
„Idź, zrzuć skarpetki!” Jessica zadzwoniła, gdy Charlie wyszedł.
„Nie wiem co to znaczy!” Charlie odpowiedział, pozwalając drzwiom
się zamknąć, zanim skończyła mówić.
***
Charlie zauważył go, gdy zbliżyła się do głównego wejścia do kampusu.
John opierał się o ścianę, czytając książkę. Jego brązowe włosy były tak
samo niechlujne jak zawsze, miał na sobie niebieski T-shirt i dżinsy, ubrany
bardziej swobodnie niż kiedy go widziała po raz ostatni.
"Jan!" zawołała, a jej niechęć zniknęła, gdy tylko go zobaczyła.
Odłożył książkę, uśmiechając się szeroko i pośpieszył do niej.
- Cześć, Charlie - powiedział. Stali tam niezręcznie, a potem Charlie wyciągnęła
ręce, by go przytulić. Trzymał ją mocno przez chwilę, po czym nagle ją puścił.
- Jesteś wyższy - powiedziała oskarżycielsko, a on się roześmiał.
„Tak” - przyznał. Obrzucił ją badawczym spojrzeniem. „Wyglądasz
dokładnie tak samo”, powiedział z zdziwionym uśmiechem.
"Ściąłem włosy!" - powiedział z udawanym oburzeniem Charlie . Przejechała
przez nią palcami,
demonstrowanie.
"O tak!" powiedział. "Lubię to. Mam na myśli, że jesteś tą samą
dziewczyną, którą pamiętam. „Robiłem przysiady” - powiedział Charlie
z rosnącą paniką.
„Hę?” John spojrzał na nią zmieszany.
"Nieważne. Czy jesteś głodny?" - zapytał Charlie. „Mam około godziny do
następnej lekcji. Moglibyśmy dostać burgera. Niedaleko stąd jest jadalnia.
„Tak, byłoby świetnie” - powiedział John. Charlie wskazał na
quad. „Tędy, chodź”.
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***
"Więc, co tutaj robisz?" - zapytał Charlie, gdy usiedli z tacami. „Przepraszam” -
dodała. „Czy to brzmiało niegrzecznie?”
„W ogóle nie jestem niegrzeczny, chociaż przyjąłbym również:„ John, w
jakich okolicznościach zawdzięczam przyjemność tego cudownego
spotkania? ”
- Tak, to brzmi jak ja - powiedział sucho Charlie. „Ale tak na poważnie, co
tu robisz?”
"Dostał pracę."
„W St. George?” zapytała. "Czemu?"
„W Hurricane, rzeczywiście,” powiedział, a jego głos
świadomie dorywczo. „Nie jesteś gdzieś w szkole?” -
zapytał Charlie.
John zarumienił się, patrząc przez chwilę na swój talerz. „Miałem zamiar,
ale… czytanie książek, gdy karta biblioteczna jest bezpłatna, kosztuje dużo
pieniędzy, rozumiesz? Mój kuzyn dał mi pracę w budownictwie i pracuję nad
pisaniem, kiedy mogę. Pomyślałem, że nawet jeśli będę artystą, nie muszę
być głodujący. ” Ugryzł ilustracyjnie swojego hamburgera, a Charlie
uśmiechnął się szeroko.
„Więc dlaczego tutaj?” nalegała, a on uniósł palec, gdy skończył żuć. „Burza” -
powiedział. Charlie skinął głową. Burza uderzyła w Huragan przed Charliem
przybył do St. George i ludzie mówili o tym wielkimi literami: Burza. To nie był
najgorszy obszar, jaki kiedykolwiek widział, ale było blisko. Tornado powstało
znikąd i rozerwało całe miasta, niszcząc jeden dom na ziemię ze złowrogą precyzją,
pozostawiając obok niego nietknięty. George nie doznał większych szkód, ale
huragan widział prawdziwe zniszczenie.
"Jak bardzo jest źle?" - zapytał Charlie, utrzymując lekki ton.
„Nie byłeś?” John powiedział z niedowierzaniem, a teraz Charlie odwrócił
się od niej niezręcznie. Potrząsnęła głową. „W niektórych miejscach jest źle” -
powiedział. „Głównie na obrzeżach miasta. Charlie… Zakładałem, że byłeś.
Przygryzł wargę.
"Co?" Martwiło ją coś w jego wyrazie twarzy. „Dom twojego taty,
był jednym z tych, którzy zostali traﬁeni” - powiedział.
"O." Coś ołowiu rosło w piersi Charliego. „Nie wiedziałem”.
„Naprawdę nawet nie wróciłeś, żeby sprawdzić?”
„Nie myślałem o tym” - powiedział Charlie. To nieprawda. Tysiąc razy myślała o
powrocie do domu ojca. Ale nigdy nie przyszło jej do głowy, że dom mógł zostać
uderzony przez burzę. W jej umyśle było to niezniszczalne, niezmienne. Zawsze tam
będzie, tak jak ją zostawił jej ojciec. Zamknęła oczy i wyobraziła to sobie. Przednie
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schody opadły w ruinie, ale sam dom stał jak forteca, chroniąc to, co było w środku.
„Czy to zniknęło?” - zapytał Charlie, słowa były słabe.
- Nie - powiedział szybko John. „Nie, wciąż tam jest, po prostu
uszkodzony. Nie wiem ile; Właśnie przejechałem. Nie sądziłem, że
powinienem tam iść bez ciebie.
Charlie skinął głową, tylko na wpół nasłuchując. Czuła się daleko. Widziała
Johna, słyszała go, ale między nimi, między nią a wszystkim innym
znajdowała się warstwa czegoś, wszystko oprócz samego domu.
„ Myślałbym - czy twoja ciotka nie powiedziała ci, co się stało?” John zapytał.
„Muszę iść na zajęcia” - powiedział Charlie. "To ta droga." Wskazała niejasno.
„Charlie, wszystko w porządku?” Nie spojrzała na niego, a on położył rękę na nim
jej. Nadal nie mogła podnieść wzroku. Nie chciała, żeby widział jej twarz.
„Okej” - powtórzyła, po czym wysunęła rękę spod jego dłoni i wzruszyła
ramionami w górę iw dół, jakby próbowała coś zrzucić. „Miałem urodziny”,
zaoferowała, a ona w końcu skierowała wzrok na jego.
„Przepraszam, że tego nie zauważyłem” - powiedział John.
„Nie, nie, to nie jest…” Przechyliła głowę na boki, jakby też mogła wyrównać
swoje myśli. „Pamiętasz, jak miałem bliźniaka?”
"Co?" John wydawał się zaskoczony. "Oczywiście, że tak. Przykro mi, Charlie,
czy o to ci chodziło o urodzinach? Skinęła głową, wykonując drobne ruchy. John
ponownie wyciągnął rękę, a ona ją wzięła. Czuła jego puls przez kciuk.
„Odkąd opuściliśmy Huragan… Wiesz, w jaki sposób należy połączyć
bliźnięta, mieć jakąś specjalną więź?”
- Jasne - powiedział.
„Odkąd wyjechaliśmy - odkąd dowiedziałem się, że jest prawdziwy -
czułem się, jakby był tam ze mną. Wiem, że on nie jest. On nie żyje, ale przez
cały rok nie czułam się już sama.
„Charlie”. Ręka Johna zacisnęła się na jej. „Wiesz, że nie jesteś sam.”
„Nie, mam na myśli naprawdę nie sam. Jakbym miał innego siebie: kogoś, kto
jest częścią mnie i zawsze jest ze mną. Miałem już takie uczucia, ale one
przychodziły i odchodziły i nie przywiązywałem do nich większej uwagi. Nie
wiedziałem, że coś znaczą. Potem, kiedy poznałem prawdę i te wspomnienia
zaczęły do mnie wracać - John, poczułam się cała w sposób, którego nawet nie
umiem opisać. ” Jej oczy zaczęły się wypełniać łzami i cofnęła rękę, by je otrzeć.
- Cześć - powiedział cicho. "W porządku. To wspaniale, Charlie. Cieszę się, że masz
to. ” "Nie. Nie o to chodzi. Ja nie!" Spojrzała mu w oczy, desperacko chcąc go
zrozumieć
co tak niezręcznie próbowała powiedzieć. „Zniknął. Zniknęło
poczucie kompletności. ”
"Co?"
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„Stało się to w moje urodziny. Obudziłem się i po prostu poczułem …
Westchnęła, szukając. Nie było na to słowa.
"Sam?" John powiedział.
"Niekompletny." Wzięła głęboki oddech, łącząc się z powrotem. „Rzecz w tym,
że to nie tylko strata. To jest tak , jakby gdzieś był uwięziony. Mam te sny, w
których czuję go po drugiej stronie czegoś, jakby był tak blisko mnie, ale gdzieś
utknął. Jakby był w pudełku, a ja w pudełku. Nie umiem powiedzieć.
John wpatrywał się w nią bez słowa. Zanim zdążył wymyślić, co
powiedzieć, Charlie wstał nagle. "Muszę wyjść."
"Jesteś pewny? Nawet nie jadłeś - powiedział.
„ Przepraszam…” Urwała. „John, miło cię widzieć.” Zawahała się, a potem
odwróciła, by odejść, być może na dobre. Wiedziała, że go rozczarowała.
„Charlie, chciałbyś wyjść ze mną dziś wieczorem?” Głos Johna brzmiał
sztywno, ale jego oczy były ciepłe.
„Jasne, byłoby wspaniale” powiedziała, uśmiechając się lekko. „Ale nie
musisz wracać jutro do pracy?”
„To tylko pół godziny drogi” - powiedział John. Odchrząknął. „Ale miałem
na myśli, czy chcesz wyjść ze mną?”
- Właśnie powiedziałem tak - powtórzył Charlie, lekko zirytowany.
****** konwerter ebooków DEMO Znaki wodne *******
John westchnął. „Mam na myśli randkę, Charlie.”
"O." Charlie patrzył na niego przez chwilę. "Dobrze." Nie musisz robić
niczego, czego nie chcesz. Głos Jessiki odbił się echem w jej głowie. A
jednak… zdała sobie sprawę, że się uśmiecha.
„Um, tak. Tak, randka. Okej W mieście jest kino? zaryzykowała, niejasno
przypominając sobie, że ﬁlmy były czymś, co ludzie robili na randkach.
John energicznie pokiwał głową, najwyraźniej tak samo zagubiony na
morzu, jak teraz, kiedy zadano to pytanie. „Czy możemy najpierw zjeść obiad?
Tam jest tajskie miejsce na ulicy. Mogę cię tam spotkać około ósmej?
„Tak, brzmi dobrze. 'PA!" Charlie złapała plecak i wybiegła za drzwi
jadalni, gdy zdała sobie sprawę, że zostawiła go, by sam sprzątał ich stół.
Przepraszam.
Gdy Charlie ruszył quadem do następnej klasy, jej krok stał się bardziej celowy. To
była podstawowa lekcja informatyki. Pisanie kodu nie było tak ekscytujące, jak nauczał
dr Treadwell, ale Charlie nadal go lubił. To była wciągająca, szczegółowa praca.
Pojedynczy błąd może wszystko zepsuć. Wszystko? Pomyślała o swojej zbliżającej się
randce. Pomysł, że pojedynczy błąd może zniszczyć wszystko nagle przyniósł straszną
wagę.
Charlie pospieszył po schodach do budynku i zatrzymał się, gdy
mężczyzna zablokował jej drogę.
To był Clay Burke.
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Hej, Charlie. Uśmiechnął się, ale jego oczy były poważne. Charlie nie widział szefa
policji Huraganu - ojca jej przyjaciela Carltona - od nocy, kiedy razem uciekli Freddy'emu.
Patrząc teraz na jego zmęczoną twarz, poczuła przypływ strachu.
"Pan. Burke, er, Clay. Co Ty tutaj robisz?"
„Charlie, masz sekundę?” on zapytał. Jej serce
przyspieszyło. „Czy z Carltonem wszystko w
porządku?” zapytała pilnie.
„Tak, nic mu nie jest” - zapewnił ją Burke. "Chodź ze mną. Nie martw się
spóźnieniem. Dam ci notatkę na zajęcia. Przynajmniej myślę, że urzędnik
prawa ma taką władzę. ” Mrugnął, ale Charlie się nie uśmiechnął. Coś było nie
tak.
Charlie poszedł za nim z powrotem po schodach. Kiedy znaleźli się
kilkanaście stóp od budynku, Burke zatrzymała się i spotkała jej spojrzenie, jakby
czegoś szukał.
„Charlie, znaleźliśmy ciało” - powiedział. „Chcę, żebyś na to
spojrzał”. „Chcesz, żebym na to spojrzał?”
„Chcę, żebyś to zobaczył”.
****** konwerter ebooków DEMO Znaki wodne *******
Mnie. Powiedziała jedyne, co mogła.
"Czemu? Czy to ma związek z Freddysem?
„Nie chcę ci nic mówić, dopóki tego nie zobaczysz” - powiedział Burke.
Zaczął znowu iść, a Charlie pośpieszył, by nadążyć za swoim długim krokiem.
Poszła za nim na parking przed główną bramą i bez słowa wsiadła do jego
samochodu. Charlie usiadł na swoim miejscu, w jej wnętrzu pojawił się
dziwny strach. Clay Burke spojrzał na nią, a ona szybko skinęła głową.
Wyciągnął samochód na drogę, a oni wrócili do Huraganu.
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S o, jak się cieszyć swoje zajęcia?” - zapytał wesoły Clay Burke.
Charlie posłał mu sardoniczne spojrzenie. „To pierwsze morderstwo w
semestrze. Więc wszystko szło dobrze. ”
Burke nie odpowiedział, najwyraźniej świadom, że dalsze próby
złagodzenia nastroju zakończą się niepowodzeniem. Charlie wyjrzał przez
okno. Często myślała o powrocie do domu ojca, ale za każdym razem, gdy
wspominała to miejsce, zrzucała je niemal ﬁzyczną siłą, wbijając je w małe
zakamarki umysłu, by zbierać kurz. Teraz coś poruszyło się w zakurzonych
zakątkach i obawiała się, że może nie być w stanie dłużej tego trzymać.
- Wódz Burke - Clay - powiedział Charlie. „Jak tam Carlton?”
Uśmiechnął się. „Carlton ma się świetnie. Próbowałem go przekonać,
żeby pozostał blisko na studia, ale on i Betty byli nieugięci. Teraz jest na
wschodzie i studiuje aktorstwo.
"Gra aktorska?" Charlie zaśmiała się, zaskakując siebie.
„Cóż, zawsze był dowcipnisiem” - powiedział Clay. „Uznałem, że
aktorstwo to kolejny logiczny krok”.
Charlie uśmiechnął się. „Czy on kiedykolwiek…” Znów wyjrzała przez okno.
„Czy ty i on rozmawialiście kiedyś o tym, co się stało?” - zapytała, odwracając
twarz. Widziała odbicie Claya w oknie, zniekształcone przez szybę.
„Carlton rozmawia z matką bardziej niż ze mną” - powiedział wyraźnie.
Charlie czekał, aż będzie mówił dalej, ale milczał. Choć ona i Jessica mieszkali
razem, od początku mieli niewypowiedziany pakt, by nigdy nie rozmawiać o
Freddy'ego, chyba że w najgorszych słowach. Nie wiedziała, czy wspomnienia
czasami pochłaniały Jessikę. Może Jessica też miała koszmary.
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